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płochliwe i skryte.

 Chodzi o ptaki, które można było śledzić dzięki 
kamerze zainstalowanej na gnieździe.  
Niestety, dwa z nich już nie żyją   a Str. 3  

SOBOTA, 19 WRZEŚNIA 2026 
Nr 218 (29 438) 

cena 4,40 zł  
(w tym 8% VAT)

expressilustrowany.pl19.09.2026Znamy się 
z Łodzi

  Szukaj nas też na Facebooku, 
Instagramie i TikToku         

Nr ISSN 0137-9097 
Nr indeksu 350-109

a Krzyżówka a Historia Łodzi a Plotki, celebryci 
a Miejskie sprawy a Regionalne problemy

WEEKEND

DYŻUR Dziś redaktor Wiesław 
Pierzchała czeka na Państwa sygnały  
pod numerem telefonu 502 499 435.  

Policja 

Złodziej uciekał 
skradzionym 
samochodem 

a  Str.  2

Kulinaria 

Jesienna dynia  
potrafi nas  
zaskoczyć 

a  Str. 11

eprasa.pl 7adeef17fd



Łódź Sobota 19 września 2026 a expressilustrowany.pl02 a

a
Funkcjonariusze z Wydziału 
do Walki z Przestępczością 
Samochodową łódzkiej ko-

mendy wraz z policjantami z Wy-
działu Kryminalnego Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Łodzi zatrzymali 
40-letniego łodzianina podejrzanego 
o kradzież kii stinger. Mężczyzna 
usłyszał też zarzut podrobienia i uży-
cia tablicy rejestracyjnej, a także nie-
zatrzymania się do kontroli pomimo 
wydawanych mu poleceń. Decyzją 
sądu najbliższe trzy miesiące spędzi 
w areszcie.   

DWA UKRADZIONE AUTA, 
WARTE  ŁĄCZNIE  145 TYS. ZŁ 
Policja podała, że doszło do tego  
7 września. Tego dnia stróże prawa 
udali się na ulicę, na której - we-
dług ustaleń śledczych - mogły być  
kradzione samochody.  

– Kryminalni na wyznaczonym 
obszarze działań zauważyli   na  
parkingu pojazd kia sportage. 
Warte 70 tys. zł auto kilka godzin 
wcześniej zostało skradzione w Ło-
dzi – informuje kom. Agnieszka Ja-
chimek z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Łodzi.   

W tym samym czasie drugi pa-
trol na innej ulicy zobaczył wyjeż-
dżającą z parkingu przyblokowego 
kię stinger, skradzioną pod koniec 
sierpnia, wartą 75 tys. zł. 

ZŁODZIEJ PRÓBOWAŁ 
UCIEC 
– Funkcjonariusze natychmiast ru-
szyli za kierującym kią, który kon-
tynuował jazdę pomimo wydawa-
nych mu poleceń do zatrzymania 
się, uszkadzając pojazd innego 
uczestnika ruchu. Mężczyzna z  
nadmierną prędkością kontynu-
ował ucieczkę ulicami Łodzi. Osta-
tecznie porzucił auto i próbował 
oddalić się pieszo. Po krótkim po-
ścigu został zatrzymany i wylegity-
mowany. W trakcie prowadzonych 
czynności wyszło na jaw, że 40-
letni łodzianin poruszał się kra-

dzionym pojazdem, do którego za-
montowane były podrobione ta-
blice rejestracyjne. Dodatkowo 
podczas realizowanych przeszu-
kań śledczy zabezpieczyli urządze-
nia i akcesoria służące do identyfi-
kacji sygnału GPS oraz uruchamia-
nia pojazdów – dodaje komisarz 
Agnieszka Jachimek.  

40-letni mężczyzna usłyszał już 
zarzuty. Za popełnione przestęp-

stwa grozi mu kara do 10 lat po-
zbawienia wolności. Sąd Rejo-
nowy dla Łodzi-Widzewa w Łodzi 
przychylił się do wniosku Prokura-
tura z Prokuratury Rejonowej Ło-
dzi-Widzewa i zastosował wobec 
podejrzanego trzymiesięczny 
areszt.  

Kom. Agnieszka Jachimek pod-
kreśla, ze sprawa jest rozwojowa. 
JOANNA NOWIK

TU ŁÓDŹ!
EXPRESSOWO
A A A

Ksawerów. Dwóch młodzieńców szalało  
na hulajnodze, jeden był bez kasku i... 

Stróże prawa zatrzymali hulajnogę elektryczną, którą mknęło 
dwóch 16-latków: jeden kierował, a drugi był pasażerem. Tyl-
ko ten pierwszy miał kask ochronny na głowie. Policjanci we-
zwali rodziców nastolatków, zabezpieczyli pojazd i wszczęli 
postępowanie. 
Do zdarzenia doszło na ul. Jana Pawła II w centrum Ksawero-
wa, między Łodzią a Pabianicami. Policjanci z drogówki 
zwrócili uwagę na kierującego hulajnogą elektryczną, który 
przewoził pasażera, co jest zabronione. Na dodatek tylko je-
den z nich miał kask na głowie. 
– W związku z charakterem zdarzenia oraz wiekiem kierują-
cego i pasażera sprawa została przekazana do Zespołu 
do spraw Nieletnich i Patologii Komendy Powiatowej Policji 
w Pabianicach, który będzie prowadzić kolejne czynności. 
Pojazd został zabezpieczony do dalszych czynności proce-
sowych – wyjaśnia młodszy aspirant Jakub Gąsiorek, rzecz-
nik prasowy KPP w Pabianicach. 
I podkreśla: – To zdarzenie po raz kolejny pokazuje, że hulaj-
noga elektryczna nie jest zabawką, ani środkiem transportu, 
którym można beztrosko przewozić pasażerów. Każda do-
datkowa osoba na hulajnodze wpływa na jej stabilność, moż-
liwość prawidłowego hamowania i panowania nad pojaz-
dem. W przypadku nastolatków szczególnie ważna jest też 
odpowiedzialność rodziców i opiekunów za to, w jaki sposób 
młodzi ludzie korzystają z tego rodzaju pojazdów”.  WP   
 
Błąkał się na ulicy Plonowej. Czy ktoś go 
rozpoznaje? A może przygarnie? 

Ten 5-miesięczny kot został znaleziony na ul. Plonowej.  
16 września trafił do łódzkiego schroniska dla zwierząt. Waży 
blisko 3 kg. Czipa brak. Jego właściciel lub osoba, która 
chciałaby go przygarnąć, może zadzwonić pod nr tel: 
501 437 232, 724 402 447 lub 785 500 377.
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Złodziej uciekał skradzionym samochodem. 
Podmienił tablice rejestracyjne 

 40-latek ostatecznie porzucił auto i próbował uciekać pieszo... 

FO
T.

   P
IO

LI
CJ

A 
  

WAŻNE  
TELEFONY

Policja - 997 
Pogotowie - 999 
Straż pożarna - 998 
Pogotowie gazowe - 992 
Pogotowie energetyczne - 991 
Straż miejska - 42 250 22 01   
Animal Patrol - 42 632 21 07 
Europejski numer alarmowy - 112  

... ale nie uciekł za daleko. Trafił do aresztu.

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.expressilustrowany.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Chodzi o ptaki, które 
moż na było śledzić on-
line dzięki kamerze zain-

stalowanej na gnieździe przez 
Lasy Państwowe. Co robiły 
po opuszczeniu gniazda, wiemy, 
bo ptakom założono specjalne 
opaski.  

- Z naszego gniazda online 
w lasach RDLP w Łodzi w sezo-
nie lęgowym 2026 wyleciały 
cztery młode bociany czarne. 
Najwcześniej, 9 sierpnia, wyle-
ciały Onyks i Opal - czytamy 
na profilu RDLP.   

Te bociany początkowo żerowa -
ły razem na Kujawach, ale 11 sierp-
nia Opal odleciał w okolice Żyrar-
dowa, a potem skierował się na po-
łudnie i pod Radomiem niefortun-
nie, szukając miejsca na nocleg, 
uderzył w druty linii energetycznej 
w przecince leśnej i 21 sierpnia zgi-
nął.  

Jego brat Onyks 20 sierpnia opu-
ścił Kujawy i poleciał w kierunku 
podłódzkiego Głowna, a potem 
Poddębic.  

- Po drodze zahaczył o zbiornik 
zaporowy Jeziorsko na Warcie i po-
leciał w kierunku Przemyśla. 24 

sierpnia Onyks wyle-
ciał z Polski powyżej 
Medyki i zatrzymał 
się na Ukrainie w pobliżu stawów 
rybnych, 22 km na południe od Me-
dyki. Nadal tam żeruje - informuje 
RDLP. 

Trzeci bociani brat - Oskar - 
wyleciał z gniazda 20 sierpnia, ale 

już tego samego dnia stracił życie, 
i to zaledwie 5 km od gniazda.  

– Nie wiemy na pewno, co się 
stało, ale około godz. 13, czyli 
w środku dnia, niedoświad-
czony Oskar prawdopodobnie 
padł ofiarą bielika – na środku 
łąki przy stawach rybnych były 
tylko wyskubane pióra. Na sta-
wach tych bieliki często polują 

na ryby i ptaki. 
Resztą w nocy za-
jęły się dziki – in-
formuje na profilu 

RDLP prof. Piotr Zieliński 
z Wydział Biologii i Ochrony 
Środowiska Uniwersytetu Łódz-
kiego.  

Czwarte bocianie młode – sa-
mica Oda – opuścił gniazdo jako 
ostatnia 21 sierpnia i od razu po-

leciała na południe. Leciała dość 
długo, bo na dłuższy postój za-
trzymała się dopiero 24 sierpnia 
w Rumunii na Dunajem , a po-
tem przeniosła się do Serbii, 
gdzie zaczęła żerować w okolicy 
miejscowości Novi Becej nieda-
leko ujścia Cisy do Dunaju. 

– Obserwując transmisję „Bo-
ciany czarne online” przekona-
liśmy się, że rzeczywistość przy-
rodnicza jest dla piskląt bocia-
nów czarnych często bardzo 
twarda. Lokalizatory pokazały, 
że młodym bocianom czarnym 
po wylocie z  gniazda wcale nie 
jest łatwiej. Niedługo powinny 
wyruszyć w dalszą drogę 
do Afryki. Zostało im jeszcze ok. 
4 - 5 tys. km – dodaje prof. Piotr 
Zieliński.

Organizacja ślubu i wesela w 2026 
r. to spory wydatek dla pary mło-
dej. Budżety na takie przyjęcie 
osiągają nawet 100 tys. zł - wlicza-
jąc salę, orkiestrę, stroje i wiele do-
datkowych rzeczy. Gości intere-
suje jednak najczęściej, ile para 
młoda płaci za talerzyk. Osta-
teczny koszt za osobę zależy 
od kilku czynników m.in. stan-
dardu lokalu, lokalizacji oraz 
liczby serwowanych dań. 

a Najczęściej to wydatek rzędu 
od 350 do 550 zł za osobę (w cenie 
z poprawinami). Skrajności są jed-
nak znaczne: 

a od 270 zł za osobę - najniższe 
stawki można znaleźć m.in. w za-
chodniej części województwa (np. 
w okolicach Szadku). W tej cenie lo-
kale oferują zazwyczaj standardowe 
menu z 5 ciepłymi posiłkami.  

a do 700 zł za osobę - drugą 
stronę stawki wyznaczają mocno 
ekskluzywne obiekty (np. te w oko-
licach Jeziorska). 

Jest też wiele dodatkowych opłat. 
Łączna kwota może być wyższa 
o kilkadziesiąt złotych 

Sama kwota za kilka ciepłych 
wydań to nie wszystko. Analizując, 
ile młoda para zapłaci za „tale-

rzyk”, trzeba wziąć pod uwagę fakt, 
że jest wiele dodatkowych opłat, 
na które młodzi zazwyczaj się de-
cydują. 

a Opłata korkowa: koszt serwo-
wania alkoholu oraz napojów. Może 
być to dodatkowe 10 zł od osoby. 

a Krojenie tortu: niektóre restau-
racje doliczają dodatkową opłatę 
za krojenie tortu. To średnio 5-10 zł 
za każdy kawałek. 

a Stół wiejski: tutaj też mowa 
o dopłacie za osobę od 15 do 25 zł. 

a Słodki stół: podobnie jak 
w przypadku stołu wiejskiego, 
trzeba doliczyć kolejne 15-25 zł. 

Podane ceny to najczęściej poja-
wiające się stawki, w różnych loka-
lach w województwie łódzkim. Go-
ści weselnych może interesować, ile 
w takim razie dać młodej parze 
w kopertę.  

a Idąc tropem, „aby zwróciło 
się za talerzy”, trzeba przyjąć 
stawkę mniej więcej 1000-1500 zł 
za parę. 

– Do tego dochodzą koszty stroju, 
makijażu i drobnego upominku 
na przykład wina. Uzbiera się spora 
suma. Niektórzy przez to rezygnują 
z udziału w imprezie – przyznaje 
jedna z kelnerek sali weselnej 
w Łódzkiem. 
WERONIKA TOMASZEWSKA- 
-MICHALAK

JEDEN PADŁ OFIARĄ LINII ENERGETYCZNEJ, DRUGI BIELIKA, DWA INNE ŻERUJĄ NA UKRAINIE I SERBII 
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5-10 zł 
Tyle trzeba dopłacić za krojenie tor-
tu (cena za kawałek).  

270 zł   
Od tej kwoty zaczynają  się stawki 
za jedna osobę na weselnym przyję-
ciu. W większości lokali to kwoty 
od 350 do  550 zł.

Gdzie są nasze cztery  
boćki czarne?

KOSZTYIle za talerzyk na weselu w Łódzkiem? 

Cztery boćki czarne, które w tym roku wykluły 
się w gnieździe w lesie w pobliżu  Łodzi, 
pod koniec sierpnia opuściły nasz region. 
Niestety, dwa z nich już nie żyją - podała 
Regionalna Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Łodzi na swoim profilu na Facebooku.

JOANNA NOWIK

Zwierzęta

W przeciwieństwie do blisko spokrewnionych 
bocianów białych, bociany czarne są 
płochliwe i skryte.  Bociany czarne swoje gniazda 
zakładaj a w lasach na dużych  drzewach. Samica 
składa od 2 do 5 jaj. Razem z samcem  wysiaduje je 
przez 32–38 dni. Po 60–71 dniach życia młode 
w pełni się opierzają.
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Województwo łódzkie 
świętowało w minioną 
niedzielę w Brzezinach te-

goroczne plony na Dożynkach Wo-
jewództwa Łódzkiego. Dożynki 
rozpoczęły się mszą św. w kościele 
pw. Podwyższenia Krzyża Świę-
tego, której przewodniczył bp Piotr 
Kleszcz. 

Po mszy św. utworzył się koro-
wód dożynkowy, w którym nie-
sione były wieńce dożynkowe 
i bochny chleba. Na czele koro-
wodu jechała bryczka z marszałek 
woj. łódzkiego Joanną Skrzydlew-
ską. Po drodze grała orkiestra dęta. 
Potem na scenie w Parku Miejskim 
odbyły się obrzędy dożynkowe. 

 W parku miejskim pojawiły się 
stoiska ze specjałami przygotowa-
nymi przez koła gospodyń wiej-
skich. Były ciasta, pajdy chleba ze 
smalcem, gołąbki i przekąski. Nie 
brakowało stoisk z miodami.

MATYLDA WITKOWSKA

W Brzezinach odbyły 
się Dożynki 
Województwa 
Łódzkiego. Były 
dożynkowe wieńce, 
bochny chleba, 
korowód dożynkowy 
i pyszne jedzenie.
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Wojewódzkie 
święto plonów
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Tegoroczna edycja cieszyła 
się bardzo dużym zaintere-
sowaniem. W minioną so-

botę do udzia  łu zgłosiła się rekor-
dowa liczba uczestników, którzy 
przybyli na Arturówek, by aktywnie 
wesprzeć ideę walki z nowotworami 
poprzez edukację i profilaktykę.   

O godz. 12.30 wystartował „Bieg 
dla Jaj”, którego celem było zwróce-
nie uwagi na profilaktykę raka pro-
staty i jąder. Uczestnicy pokonali 
dwukilometrową trasę prowadzącą 
przez malownicze tereny Lasu Ła-
giewnickiego i okolice stawów w Ar-
turówku. Pół godziny później rozpo-
czął się „Spacer dla Piersi”, będący 
wyrazem wsparcia i solidarności z ko-
bietami walczącymi z rakiem piersi. 

Jednym z najważniejszych ele-
mentów akcji była Strefa Zdro-
wia, w której uczestnicy mogli 
skorzystać z licznych konsultacji 
i badań profilaktycznych. Panie 
miały możliwość wykonania bez-
płatnej mammografii oraz badań 
w cytobusie. Dużym zainteresowa-
niem cieszyły się także informacje 
dotyczące nowych zasad profilaktyki 

raka szyjki macicy oraz badania HPV 
HR, które obecnie odgrywa klu-
czową rolę w wykrywaniu zmian 
mogących prowadzić do rozwoju no-
wotworu. 

Mężczyźni mogli natomiast wy-
konać bezpłatne badanie PSA 
z krwi, stanowiące istotny element 
profilaktyki raka prostaty. Dodat-
kowo podczas wydarzenia dostępne 
były również specjalistyczne bada-
nia prowadzone w urobusie 
i uchobusie. Dla najmłodszych przy-
gotowano wielkoformatową grę 
edukacyjną promującą zdrowy styl 
życia.

MAGDALENA JACH

Ponad 450 osób wzięło  w V edycji akcji 
„Czerwona Kartka dla Raka – Bieg dla Jaj & 
Spacer dla Piersi”. Spotkanie w Arturówku  
było okazją, by po raz kolejny spędzić aktywnie 
czas, a przy tym zadbać o zdrowie - swoje 
i swoich bliskich. 
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Czerwona 
Kartka dla Raka 
po raz piąty
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Jest to stylowy, narożny 
budynek dwupiętrowy 
z poddaszem stojący 

u zbiegu ul. Pomorskiej i ul. Solnej. 
Powstał w drugiej połowie lat 60. 
XIX wieku. Inwestorem był właści-

ciel cegielni Samuel 
Schmidt, który na bu-
dowę czynszowej ka-
mienicy w stylu nawią-

zującym do włoskiego renesansu 
otrzymał pożyczkę z Banku Pol-
skiego. 

Kamienica była jednym z pierw-
szych budynków postawionych 
przy prywatnej ulicy wytyczonej 
po powstaniu styczniowym przez 
Samuela Saltzmana, bogatego 
kupca pochodzenia żydowskiego, 
w obrębie jego działki ciągnącej się 
od ul. Pomorskiej do ul. Północnej. 
Stąd pierwotna nazwa – ul. Sal-
tzmana, która z czasem stała się ul. 
Solną. 

Przełomem w dziejach kamie-
nicy był rok 1898, kiedy kupił ją ku-
piec Józef Hartman i nadbudował 
o jedno piętro, zaś od strony po-
dwórka postawił 3-piętrową ofi-
cynę. Nowy właściciel nie tylko 
tam zamieszkał, lecz także prowa-
dził sklep i skład wyrobów galante-
ryjnych. Ponadto przed I wojną 
światową w budynku było labora-
torium chemiczno-techniczne oraz 
działały dwie szkoły – męska i żeń-
ska – dla dzieci wyznania mojże-
szowego. 

W aspekcie walorów artystycz-
nych należy podkreślić, że za-
równo kompozycja bryły budynku 
frontowego, jak też opracowanie 
elewacji kamienicy nawiązują 
do klasycznej formy włoskiego pa-
łacu miejskiego (palazzo) – zazna-
cza Piotr Ugorowicz, naczelnik 
Wydziału Zabytków Ruchomych 
i Rejestru Zabytków Wojewódz-
kiego Urzędu Ochrony Zabytków 
w Łodzi.

WŁAŚCICIEL CEGIELNI ZBUDOWAŁ STYLOWĄ KAMIENICĘ, ZAŚ MAJĘTNY KUPIEC JĄ ROZBUDOWAŁ

Dawna kamienica Schmidta z drugiej połowy XIX wieku na rogu ulic Solnej i Pomorskiej

Stara kamienica 
Samuela Schmidta 
nowym zabytkiem

Duże walory artystyczne i historyczne sprawiły, że do rejestru zabytków 
została wpisana – jako jedyny w tym roku obiekt w Łodzi – dawna 
kamienica Samuela Schmidta przy ul. Pomorskiej 22.

WIESŁAW PIERZCHAŁA

Łódzkie historie
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- Sama technologia stanowi 
niewielką barierę. Zdecydo-
wanie istotniejsze są umie-

jętności jej wykorzystania - komen-
tuje dla Strefy Biznesu dr hab. Andrzej 
Wodecki, prof. PW. To właśnie wokół 
tych kompetencji koncentrują się dziś 
największe wyzwania biznesu. 

TECHNOLOGIA JEST 
DOSTĘPNA. PROBLEMEM 
JEST JEJ WYKORZYSTANIE 
Choć wokół sztucznej inteligencji 
wciąż narasta atmosfera technolo-
gicznej rewolucji, coraz więcej eks-
pertów zwraca uwagę, że sam do-
stęp do narzędzi przestaje być istotną 
barierą. Wiele rozwiązań AI jest już 
dostępnych jako element wykorzy-
stywanego przez firmy oprogramo-
wania lub może zostać wdrożonych 
stosunkowo niewielkim kosztem. 

Jak komentuje dla Strefy Biznesu 
dr hab. Andrzej Wodecki, prof. Poli-
techniki Warszawskiej i opiekun me-
rytoryczny MBA AI Digital Transfor-

mation w Szkole Biznesu PW, orga-
nizacje nie powinny skupiać się 
na samych narzędziach, lecz na spo-
sobach ich wykorzystania. 

- Sama technologia stanowi nie-
wielką barierę. Zdecydowanie istot-
niejsze są umiejętności jej wykorzy-
stania oraz profesjonalnego urucho-
mienia produkcyjnego z uwzględ-
nieniem aspektów bezpieczeństwa, 
wydajności i zgodności regulacyjnej 
- wskazuje ekspert. 

Jego zdaniem firmy zaintereso-
wane wykorzystaniem AI powinny 
przede wszystkim koncentrować się 
na biznesowym uzasadnieniu pro-
jektów i już na etapie planowania 
uwzględniać regulacje takie jak AI 
Act, prowadzić profesjonalne ekspe-
rymenty oceniające efekty wdrożeń, 
a następnie zadbać o ich produk-
cyjne uruchomienie zgodne z obo-
wiązującymi wymogami. 

AI WESZŁA DO FIRM 
SZYBCIEJ NIŻ PROCEDURY 
Eksperci nie mają wątpliwości, że 
rozwój sztucznej inteligencji wyprze-

dził zarówno procesy legislacyjne, 
jak i wewnętrzne regulacje przedsię-
biorstw. Patrycja Strzelecka, dyrek-
tor zarządzająca CashDirector, 
zwraca nam uwagę na fakt, iż tech-
nologia zaczęła funkcjonować w co-
dziennej pracy, zanim wiele organi-
zacji zdążyło określić zasady jej sto-
sowania. 

- AI nie czeka, aż będziemy go-
towi. W wielu firmach technologia 
weszła do codziennej pracy szybciej 
niż procedury bezpieczeństwa - pod-
kreśla. 

Jej zdaniem pracownicy sięgają 
po narzędzia AI przede wszystkim 
dlatego, że chcą wykonywać swoje 
obowiązki szybciej i efektywniej. 
Często dzieje się to jednak jeszcze 
przed ustaleniem zasad dotyczących 
zakresu wykorzystywanych danych, 
odpowiedzialności za proces czy do-
puszczonych narzędzi. 

Podobne obserwacje przedstawia 
nam Rafał Nowak z Projektu Biznes 
zrzeszonego w OSCBR. Jak za-
uważa, firmy szybciej nauczyły się 
wdrażać rozwiązania AI niż tworzyć 
reguły ich bezpiecznego użytkowa-
nia. Pracownicy wykorzystują 
sztuczną inteligencję przy tworzeniu 
ofert, analiz, umów, odpowiedzi dla 
klientów czy podsumowań spotkań. 
Problem pojawia się wtedy, gdy od-
bywa się to za pośrednictwem pry-

watnych kont lub ogólnodostępnych 
aplikacji, bez świadomości tego, 
gdzie trafiają wprowadzane infor-
macje i jak mogą zostać wykorzy-
stane. 

- Najczęściej nie wynika to ze złej 
woli. Pracownik chce wykonać za-
danie szybciej, ale firma nie powie-
działa mu, z jakich narzędzi może 
korzystać, jakich danych nie wolno 
wprowadzać i kiedy odpowiedź AI 
wymaga dodatkowej weryfikacji - 
zaznacza. 

Według ekspertów samo szkole-
nie z obsługi konkretnego rozwiąza-
nia nie wystarcza. Potrzebne są pro-
ste, praktyczne zasady możliwe 
do zastosowania podczas codzien-
nej pracy. 

SHADOW AI I UTRATA 
KONTROLI NAD DANYMI 
Coraz większym problemem staje 
się również zjawisko określane jako 
shadow AI, czyli korzystanie przez 
pracowników z narzędzi sztucznej 
inteligencji poza oficjalnymi proce-
durami firmy. 

Michał Kudelski, Head of Deli-
very Domain AI and Data w Billen-
nium, ocenia, że w wielu organiza-
cjach kontrola nad wykorzystaniem 
AI jest obecnie bardziej deklara-
tywna niż rzeczywista. 

- Pracownicy sięgają po ogólno-
dostępne modele, ponieważ pozwa-
lają im szybciej przygotować analizę, 
prezentację, fragment kodu, ofertę 
czy odpowiedź dla klienta. Z ich per-
spektywy jest to po prostu wygodne 
narzędzie zwiększające efektywność 
- wskazuje ekspert w komentarzu dla 
portalu strefabiznesu.pl. 

Konsekwencje takiego działania 
mogą być jednak poważne. Organi-
zacja często nie wie, z jakich narzę-
dzi korzystają pracownicy, jakie dane 
do nich trafiają ani w jaki sposób we-
ryfikowane są generowane odpo-
wiedzi. 

W efekcie do zewnętrznych mo-
deli mogą trafiać dane klientów, in-

formacje osobowe, dokumenty fi-
nansowe, fragmenty umów, kod źró-
dłowy czy niepubliczne plany bizne-
sowe. Dodatkowo pojawia się ryzyko 
wykorzystania błędnych lub nieak-
tualnych informacji. 

Jak podkreśla Kudelski, szczegól-
nie niebezpieczna jest sytuacja, 
w której organizacja nie potrafi od-
tworzyć całego procesu powstawa-
nia określonego materiału lub decy-
zji. 

- Największym zagrożeniem nie 
jest pojedyncza pomyłka AI. Jest 
nim sytuacja, w której firma nie po-
trafi tej pomyłki wykryć, prześle-
dzić jej źródła ani wskazać, kto od-
powiadał za końcowy rezultat - 
ostrzega. 

POTRZEBNE SĄ 
KOMPETENCJE, 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
I GOVERNANCE 
Zdaniem ekspertów zagrożeniem 
nie jest sama technologia, lecz jej wy-
korzystanie bez odpowiednich za-
sad i kompetencji. Patrycja Strze-
lecka zwraca uwagę, że brak reguł 
korzystania z AI może być dla orga-
nizacji równie niebezpieczne, 
a w pewnych sytuacjach nawet groź-
niejsze niż klasyczny cyberatak. 

- Za ochronę informacji klientów 
odpowiada firma, nie chatbot - pod-
kreśla. 

Na konieczność budowania kom-
petencji zarządczych wskazuje rów-
nież dr hab. Marcin Jędrzejczyk, prof. 
UEK i dyrektor Krakowskiej Szkoły 
Biznesu UEK. Jak zauważa, organi-
zacje już wykorzystują AI, choć nie 
zawsze dysponują odpowiednią doj-
rzałością organizacyjną pozwalającą 
skutecznie nią zarządzać. 

Według niego największym pro-
blemem nie jest dziś brak kompeten-
cji programistycznych, lecz niedo-
stateczna umiejętność praktycznego 
wykorzystania AI, oceny jakości od-
powiedzi modeli, ryzyk, zgodności 
oraz zwrotu z inwestycji. 

- Przewagę będą więc budować 
nie podmioty posiadające najwięcej 
narzędzi, lecz te, które najlepiej po-
łączą technologię z jakością decyzji 
menedżerskich i dojrzałością orga-
nizacyjną - podkreśla. 

Podobnie sytuację ocenia dr 
Przemysław Sołdacki, CEO Amodit. 
Jego zdaniem AI rozwija się szybciej 
niż zdolność wielu organizacji 
do uporządkowania zasad jej wyko-
rzystania, dlatego przedsiębiorstwa 
powinny już dziś przygotowywać się 
nie tylko na obecne możliwości tej 
technologii, ale również na jej ko-
lejne generacje. 

Jak zaznacza, niezależnie od kie-
runku rozwoju AI nie zmienią się po-
trzeby związane z bezpiecznym 
przechowywaniem danych, kontrolą 
procesów, audytowalnością decyzji 
oraz zgodnością z regulacjami. 

To właśnie dlatego największym 
wyzwaniem staje się dziś nie brak 
technologii, lecz budowa procesów, 
które pozwolą wykorzystywać ją 
skutecznie, bezpiecznie i odpowie-
dzialnie.

MACIEJ BADOWSKI
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AI nie czeka, aż będziemy 
gotowi! Firmy mają 
gigantyczny problem

Firmy coraz chętniej sięgają po rozwiązania 
oparte na sztucznej inteligencji, ale tempo zmian 
technologicznych wyprzedza procedury, 
regulacje i kompetencje organizacji.

Wśród nielegalnych substancji  
dominuje marihuana. Eksperci  
zwracają jednak uwagę na nowe  
zagrożenia i konieczność  
monitorowania m.in. mefedronu. 

Sztuczna 
inteligencja
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Fregata jeszcze nie wróciła 
z prawdopodobnie ostat-
niego oceanicznego rejsu, 

a dyskusja o jej losach na emerytu-
rze już trwa. „Dar Młodzieży” 
w kwietniu wypłynął do Stanów 
Zjednoczonych i nadal jest w trasie. 

Jednym z wiodących głosów 
w rywalizacji pomiędzy Szczeci-
nem a Gdynią jest opinia kapitana 
Włodzimierza Grycnera. Szef 
Klubu Kapitanów Żeglugi Wielkiej 
w Szczecinie w rozmowach z me-
diami podkreślał związki statku ze 
stolicą województwa zachodnio-
pomorskiego. Zarówno klub, jak 
i Stowarzyszenie Morskie Miasto 
Szczecin podpisały się pod listem 
do władz miasta oraz regionu, 
w którym apelują o sprowadzenie 
jednostki. 

- Argumentów jest wiele. List 
będzie rozesłany do wszystkich 
władz i będziemy się starać, aby 
„Dar Młodzieży” stanął w Szcze-
cinie naprzeciw Morskiego Cen-
trum Nauki. Statek już tu stał, pre-
zentował się przepięknie z zabyt-
kowymi „Dźwigozaurami” - opo-
wiadał w rozmowie z „Dzienni-
kiem Bałtyckim” kapitan Włodzi-
mierz Grycner. - Mamy wielkie 
przywiązanie do tej jednostki, bo 
jest między innymi ambasadorem 
Szczecina. Wielokrotnie płacili-
śmy i zbieraliśmy fundusze na re-
mont  żaglowca. 

Kapitan opowiedział nam 
także, skąd wziął się pomysł na tę 
inicjatywę. Jego zdaniem Szczecin 
może czuć się poszkodowany, 
a zakończenie służby „Daru Mło-
dzieży” jest idealnym momen-
tem, aby ten trend odwrócić. 

- Zabrano nam wszystko, co 
możliwe. Szczecin oddał 
„Sołdka”, na którego rufie jest na-
pis „Szczecin”. Zabrano nam „Pla-
nety” i inne ciekawe obiekty. Po-
morze Zachodnie jest źle trakto-
wane pod tym względem. Nie 
można wszystkich zabytków 
wrzucać do jednego regionu - 
mówi Grycner. - Gdynia ma „Dar 
Pomorza”. Po co dwa takie same 
żaglowce mają stać w Gdyni, 

skoro to bogactwo można rozdzie-
lić i chwalić się nim jednocześnie 
w Gdyni i Szczecinie. Mamy spory 
związek z „Darem Młodzieży”. 
Pływaliśmy na nim tak samo, jak 
studenci z Gdyni. Osobiście wy-
prowadzałem go jako pilot szcze-
ciński. Kiedy „Dar” przypływa 
do Szczecina, witają go tłumy.  

Ostatnio media społeczno-
ściowe obiegła informacja, że list 
spełnił swoje zadanie. Prezydent 
miasta Szczecin zadeklarował, że 
będzie starał się o sprowadzenie 
fregaty na szczecińskie nabrzeża. 
Zdradził też, że podjęto już pewne 
kroki w tej sprawie. 

- Chcemy, aby „Dar Mło-
dzieży” po zakończeniu swojej do-
tychczasowej służby na stałe zacu-
mował przy szczecińskich nabrze-
żach. Pierwsze spotkania w tej 
sprawie za nami. Już teraz liczę 
na owocną współpracę przedsta-
wicieli lokalnych i krajowych 
władz oraz zaangażowanie całego 
środowiska morskiego - pisał pre-
zydent Piotr Krzystek. 

Jak dowiedział się „Dziennik 
Bałtycki”, rozmów nie prowa-
dzono jednak z właścicielem jed-
nostki, Uniwersytetem Morskim 
w Gdyni. O jakie spotkania zatem 
chodzi? Prawdopodobnie na razie 
prezydent zasiadł do stołu z przed-
stawicielami środowiska żeglar-
skiego. 

- Swoją przychylność pan pre-
zydent wyraził publicznie, ponie-
waż taka inicjatywa została zawią-
zana w Szczecinie, a tworzą ją 
m.in. Szczeciński Klub Kapitanów 
Żeglugi Wielkiej oraz przedstawi-
ciele Stowarzyszenia Absolwen-
tów Państwowej Szkoły Rybołów-
stwa Morskiego - wyjaśnia Łukasz 
Kolasa, rzecznik prasowy prezy-
denta Szczecina. - W chwili obec-
nej jednak nie doszło do żadnych 
oficjalnych rozmów między Urzę-
dem Miasta a właścicielem „Daru 
Młodzieży”, bo to nie ten etap. 
Wiemy, że jednostka ma 
przed sobą jeszcze lata służby, za-
tem na ewentualne ustalenia jest 
jeszcze sporo czasu. 

Rzecznik potwierdza przy tym, 
że miasto jest przychylne pomy-

słowi sprowadzenia „Daru Mło-
dzieży”. Jednocześnie podkreśla, 
że miałoby się to stać po zakończe-
niu służby przez fregatę, a więc co 
najmniej za kilka lat. 

- Miasto Szczecin dysponuje 
nabrzeżami niemal w centrum 
miasta, które mogą być udostęp-
nione m.in. na cele muzealne - do-
daje Łukasz Kolasa. 

Co na to właściciel jednostki? 
Rzeczniczka Uniwersytetu Mor-
skiego w Gdyni zaprzecza, jakoby 
trwały jakiekolwiek rozmowy ze 
szczecińskimi władzami miasta 
w tej sprawie. Na razie uczelnia 
bada grunt. 

- Kwestia dalszego wykorzysta-
nia jednostki po zakończeniu 
przez nią służby pozostaje otwarta 
i jest przedmiotem wewnętrznych 
analiz i rozmów prowadzonych 
w uczelni - podkreśla Zuzanna 
Szwedek-Kwiecińska, rzecznika 
UMG. - Zależy nam, aby historia 
„Daru Młodzieży” i jego znacze-
nie dla polskiego szkolnictwa mor-
skiego zostały odpowiednio za-
chowane dla przyszłych pokoleń.  

Dowiadujemy się także, że 
w przypadku rywalizacji pomiędzy 
Szczecinem i Gdynią, ta druga lo-
kalizacja będzie brana pod uwagę 
w sposób szczególny. Uczelnia do-
strzega silniejszą więź z miastem 
„z morza i marzeń”. 

- Statek od początku swojego 
istnienia jest też związany z Gdy-
nią - miastem, które obecnie ob-
chodzi swój setny jubileusz. Gdy-
nia jest także portem macierzy-
stym „Daru Młodzieży” oraz sie-
dzibą naszej uczelni - wylicza 
Szwedek-Kwiecińska. - Wszystko 
to ma dla nas istotne znaczenie 
i z pewnością będzie jednym z klu-
czowych elementów branych 
pod uwagę przy podejmowaniu 
decyzji co do dalszych losów jed-
nostki, której Uniwersytet Morski 
w Gdyni - co należy podkreślić - 
jest prawowitym armatorem i wła-
ścicielem. 

Władze Gdyni na razie nie za-
jęły w tej sprawie stanowiska. 
Inicjatywa walki o pozostanie 
fregaty w porcie macierzystym 
wyszła od wiceprzewodniczą-

cego Rady Miasta, Jakuba Uby-
cha.  

- Temat przyszłości „Daru Mło-
dzieży” jest mi bardzo bliski. 
Szczególnie, gdy widzę przymiarki 
do tego, aby zabrać go z Gdyni - 
mówi nam wiceprzewodniczący 
Jakub Ubych. - Działania 
przed wakacjami pokazały, jak 
istotna jest przyszłość jednostki 
i to, by pozostał w macierzystym 
porcie. Bacznie obserwuję za-
równo sygnały płynące ze Szcze-
cina, procedurę związaną z bu-
dową następcy, jak i pasywność 
władz naszego miasta.  

Jakub Ubych rozpoczął zbiórkę 
podpisów pod specjalną petycją, 
która skierowana jest właśnie 
do przedstawicieli gdyńskich 
władz. W ciągu kilku miesięcy 
podpisy pod dokumentem złożyło 
ponad tysiąc osób. Wiceprzewod-

niczący zapowiada, że wkrótce 
wykona kolejny krok w tej sprawie. 

- Na przełomie września i paź-
dziernika zostanie złożona pety-
cja, która ma na celu zmobilizowa-
nie władz Gdyni do zbadania moż-
liwości w szerokim partnerstwie - 
informuje wiceprzewodniczący. - 
Pozostaję na stanowisku, że 
zmiana przestrzeni, która nas 
czeka w najbliższych latach, m.in.: 
budowa Portu Zewnętrznego, za-
budowa pirsu Dalmorowskiego - 
spowoduje, że obecność „Daru” 
w Gdyni będzie bardzo ważna dla 
obrony charakteru miasta. 

O to, czy prowadzone są obec-
nie rozmowy na temat „Daru Mło-
dzieży” pomiędzy gdyńskim urzę-
dem i właścicielem fregaty, zapy-
taliśmy także rzecznika magi-
stratu. Kiedy otrzymamy odpo-
wiedź, wrócimy do tematu. 

ANDRZEJ KOWALSKI
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Szczecin zdeterminowany w boju  o „Dar 
Młodzieży”. Czy Gdynia zawalczy o fregatę?

Szczeciński urząd miejski podejmuje kolejne kroki w celu 
sprowadzenia „Daru Młodzieży” do swojego portu na stałe. 
Inicjatywa tamtejszych żeglarzy zyskała poparcie władz miasta. 
Właściciel statku na razie uspokaja, a gdyński radny Jakub Ubych 
złoży petycję o podjęcie działań przez gdyński magistrat.  
Pytanie, czy Gdynia będzie chciała zatrzymać historyczną jednostkę?

Czy na emeryturze  
„Dar Młodzieży”  
zacumuje w Gdyni?

Morskie 
dziedzictwo
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O historii Zaolzia, czyli 
Śląska Cieszyńskiego, nie 
mówi się wiele. Być może 

dlatego, że to historia niezwykle 
złożona, trudna i momentami nie-
zwykle smutna. Śląsk Cieszyński 
to miejsce zetknięcia wielu kultur 
- Gniezno, malowniczo położone 
miasto, jest miejscem nieroze-
rwalnie związanym z historią Pol-
ski. To właśnie tu znajduje się 
wiele ważnych miejsc i zabytków, 
które przyciągają zarówno histo-
ryków, jak  i turystów. Odkryjmy 
razem najciekawsze atrakcje 
Gniezna i zanurzmy się w fascynu-
jącą historię pierwszej stolicy Pol-
ski. 

Miasto ma wiele do zaoferowa-
nia zwiedzającym. To w nim 
w 1025 roku odbyła się koronacja 
Bolesława Chrobrego, pierwszego 
króla Polski. Tutaj też znajduje się 
jedna z najstarszych katedr 
w kraju, która przechowuje reli-
kwie św. Wojciecha,  patrona Pol-
ski. To niezwykłe miejsce stanowi 
świadectwo długiej historii i ducha 
narodu. 

TRAKT KRÓLEWSKI:  
MIESZANKA HISTORII 
I ZABAWY 
Jeśli zastanawiasz się, jak najlepiej 
zwiedzać Gniezno, warto rozpocząć 
od nowej atrakcji turystycznej - 
Traktu Królewskiego. Ten pieszy 
szlak jest pełen rzeźb, makiet, tablic 
informacyjnych oraz inter-aktyw-
nych infokiosków, które w przejrzy-
sty sposób opowiadają historię mia-
sta.  Jest to doskonały sposób na po-
znanie zarówno popularnych, jak 
i mniej znanych miejsc w Gnieźnie. 

Trakt ten jest idealny zarówno 
dla  dorosłych, jak i najmłodszych. 
Dla dzieci  gratką będzie znalezie-
nie wszystkich  królików na trasie. 
Figurki są urocze i pełnią rolę prze-
wodników po mieście. Wszystkie 15 
królików odnosi się do kluczowych 
momentów i postaci  z historii Gnie-
zna. Dzięki nim zwiedzanie miasta 
stanie się jeszcze bardziej fascynu-
jące. 

Na trasie Traktu Królewskiego 
znajdują się także rzeźby pięciu pol-
skich władców koronowanych 
w Gnieźnie, makieta miasta, postaci 
z legend piastowskich oraz  tablice 
informacyjne. 

NAJWAŻNIEJSZE ATRAKCJE 
GNIEZNA 
Oprócz Traktu Królewskiego 
Gniezno oferuje wiele innych fa-
scynujących atrakcji. Oto niektóre 
z nich. 

a Katedra Gnieźnieńska - to ab-
solutnie kluczowy punkt na mapie 
miasta. Bazylika prymasowska 
Wniebowzięcia Najświętszej Ma-
ryi Panny i Świętego Wojciecha jest 
imponującym zabytkiem gotyckiej 
architektury. To tutaj spoczywają 
relikwie św. Wojciecha, a także 
miejsce pięciu koronacji królów 
Polski.  

Katedra jest znana również ze 
słynnych Drzwi Gnieźnieńskich 
wykonanych z brązu i przedstawia-
jących sceny z życia św. Wojciecha. 
Wnętrze  katedry skrywa wiele cen-
nych skarbów i są mistrzowskim 
przykładem romańskiej sztuki od-
lewniczej. 

a Muzeum Archidiecezji Gnieź-
nieńskiej - miejsce, w którym zgro-
madzono cenne zbiory sakralnej 
sztuki romańskiej i gotyckiej. Obej-
muje ono przedmioty  ze skarbca 
katedralnego, rzeźby, portrety tru-
mienne, numizmaty oraz pamiątki 
po prymasach Polski. Znajduje się 
tu również niezwykły kielich św. 
Wojciecha, dzieło sztuki zdobni-
czej. 

a Muzeum Początków Państwa 
Polskiego - miejsce, które przybli-
ża historię polskiego wczesnego 

średniowiecza oraz Gniezna i oko-
lic. Ekspozycje prezentują fascynu-
jące eksponaty związane z począt-
kami państwa polskiego. 

a Parowozownia Gniezno - jest 
to jedna z największych parowo-
zowni w Polsce. Zwiedzając to 
miejsce, można podziwiać wiele 
obiektów z czasów funkcjonowa-
nia parowozowni, w tym unikato-
wy drewniany żuraw węglowy, wie-
żę ciśnień, obrotnicę oraz wiele in-
nych budynków i maszyn z epoki. 

Gniezno jest miastem pełnym hi-
storii, kultury i unikatowych zabyt-
ków. Dla miłośników historii oraz 
osób pragnących odkryć korzenie 
polskiej państwowości  to miejsce 
absolutnie obowiązkowe do odwie-
dzenia. Spędź weekend w Gnieźnie  
i poznaj fascynującą historię pierw-
szej stolicy Polski. 

BISKUPIN  - TAJEMNICZY 
GRÓD SŁOWIAN 
Pół godziny jazdy od Gniezna znaj-
duje się inne miejsce związane z po-
czątkami państwa polskiego. 

Biskupin, położony na malowni-
czych terenach Pojezierza Gnieź-
nieńskiego, to nie tylko miejsce 
piękne krajobrazowo, ale także 
pełne historii i tajemnic. Dla 
wszystkich miłośników archeologii 
i fanów podróży w czasie jest to 
obowiązkowy punkt na mapie. 
Osada w Biskupinie powstała około 
2700 lat temu, w okresie kultury  łu-
życkiej. Zbudowano ją na wyspie, 
która z czasem przekształciła się 
w półwysep  ze względu na obniże-
nie poziomu wody w jeziorze. To 
miejsce zamieszkiwało około ty-
siąca osób. 

Gród zajmował obszar 2 hekta-
rów i był otoczony drewnianym wa-
łem o długości 460 metrów, który 
wznosił się na wysokość 6 metrów 
i był zabezpieczony warstwą gliny. 
Wewnątrz osady znajdowały się 

drewniane chaty zbudowane w jed-
nolitej strukturze. 

Dzisiaj Biskupin to nie tylko sta-
nowisko archeologiczne, ale także 
skansen i muzeum, w którym mo-
żesz zagłębić się w historię słowiań-
skiego życia codziennego.  Zobacz 
rekonstrukcje pradziejowych chat, 
zapoznaj się z wystawami muzeal-
nymi, a nawet spróbuj swoich sił 
w rzemiośle dawnego rękodzieła. 

MUZEUM 
ARCHEOLOGICZNE 
W BISKUPINIE 
Muzeum Archeologiczne w Bisku-
pinie  to jedno z największych i naj-
bardziej rozpoznawalnych rezerwa-
tów archeologicznych w Europie. 
Na jego terenie znajdziesz bogate 
ślady osadnictwa od epoki kamie-
nia po wczesne średniowiecze. 
Oprócz rekonstrukcji historycznych 
chat znajdziesz tu także wystawy 
muzealne ukazujące historię re-
gionu. 

Muzeum jest otwarte przez więk-
szość roku, z wyjątkiem niektórych 
świąt. Zwiedzanie obejmuje za-
równo rezerwat archeologiczny, jak 
i pawilon muzealny z wystawami. 
Zwiedzanie rezerwatu archeolo-
gicznego obejmuje również spotka-
nia z edukatorami i odtwórcami 
dawnego rzemiosła. 

Biskupin ma wiele do zaoferowa-
nia  również najmłodszym odkryw-
com.  Mogą oni uczestniczyć w in-
teraktywnych zajęciach, podczas 
których będą mogli poznać życie 
dawnych mieszkańców osady 
i spróbować swoich sił w pradaw-
nym rzemiośle. 

Dzieci mogą poznawać historię 
przez  zabawę, uczestnicząc 
w warsztatach  i pokazach rekon-
struktorów. Warto zabrać je na fe-
styn archeologiczny,  gdzie mogą 
poczuć klimat dawnego życia Sło-
wian.

ELIZA CIEPIELEWSKA
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Gniezno - podróż 
śladami historii Polski

Wycieczka do Gniezna i Biskupina to wspaniała 
podróż śladami początków państwa polskiego, 
którą można idealnie zrealizować w formie 
jednodniowego lub weekendowego wyjazdu.

Wnętrze Katedry  
w Gnieźnie skrywa  
wiele cennych  
skarbów, a wśród nich  
słynne Drzwi  
Gnieźnieńskie.

 
Biskupin, słynny gród Słowian, to miejsce pełne tajemnic i historii.
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Podróże 
po Polsce
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Kto był na południu Eu-
ropy, być może podziwiał 
drzewka wawrzynu lub 

wawrzynowe krzewy tworzące gę-
ste, piękne żywopłoty. Świeże listki 
można tam kupić (lub zerwać) i przy-
wieźć. W polskich sklepach można 
kupić przede wszystkim liście su-
szone, które mają znacznie słabszy 
aromat. Laury rosną dziko i są upra-

wiane w całym regionie Morza Śród-
ziemnego, ale także np. w południo-
wej części Wielkiej Brytanii, gdzie 
zimy są łagodne, też można spotkać 
wawrzynowe żywopłoty. Mogą tam 
rosnąć, bo spadek temperatury 
do zera wawrzynom niestraszny. 

WAWRZYN W DONICZCE 
Naszych zim, z dłuższymi mroźnymi 
okresami, laurowe drzewko jednak 
by nie przetrwało. Dlatego w polskim 

klimacie trzeba je uprawiać w do-
niczce. Można ją oczywiście posta-
wić na balkonie, tarasie lub 
w ogródku, pamiętając, że lubi miej-
sca słoneczne i niezbyt wietrzne. 

Wawrzyn szlachetny (Laurus no-
bilis) można zwykle kupić w postaci 
drzewka na niskim pniu z zaokrą-
gloną, niewielką koroną. Ze swoimi 
ciemnozielonymi, błyszczącymi li-
śćmi ładnie prezentuje się w pokoju. 
Można go też postawić w kuchni, je-
śli jest w niej odpowiednie miejsce. 
Jego listki będą pod ręką w czasie go-
towania. Wiosną laurowe drzewko 
ozdobią dodatkowo małe żółtozie-
lone kwiatki. 

Laury uwielbiają słońce i powinny 
stać w dobrze oświetlonym miejscu. 
Powinniśmy im zapewnić 

GRAŻYNA ZWOLIŃSKA

Liście laurowe 
z własnego drzewka. 
Świeże są lepsze  
niż suszone!

Suszone liście laurowe kupimy w każdym 
sklepie. Ale znacznie bardziej aromatyczne są 
świeże. Możemy je mieć na co dzień, bez 
większego trudu. Wystarczy, że sprawimy 
sobie laur, czyli wawrzyn.

Dom 
i ogród

przepuszczalną i żyzną ziemię o od-
czynie obojętnym lub lekko zasado-
wym. 

Wawrzyny podlewamy umiarko-
wanie, kiedy wierzchnia warstwa 
podłoża lekko przeschnie. Zimą na-
wadnianie ograniczamy. Jeśli 
chcemy wykorzystać liście lauru 
w kuchni, to najlepiej nawozić ro-
ślinę naturalnym biohumusem. Robi 
się to od wiosny do jesieni. 

JAK PRZEZIMOWAĆ 
DRZEWKO LAUROWE 
Wawrzyn trzeba schować dopiero 
przed zimą. Najlepiej zimuje w wid-
nym pomieszczeniu, w temperatu-
rze 2-4 stopni Celsjusza, na przy-
kład na werandzie. Przy wyższej 
temperaturze (rzędu 10-15 stopni 
Celsjusza) pomieszczenie, w któ-
rym stoi, powinno być często 
wietrzone. Trzeba jednak uważać, 
żeby roślina nie stała bezpośrednio 
w zasięgu zimnego powietrza. Na-
leży go również umiarkowanie pod-
lewać. 

PRZYCINANIE WAWRZYNU 
Jeśli kupiliśmy wawrzyn z koroną 
formowaną w kulę, co jakiś czas 
trzeba nieco przyciąć jego pędy, żeby 
zachować kształt. Należy też pamię-
tać o usuwaniu pojawiających się 
u nasady pieńka odrostów. Nawet je-
śli laur nie jest formowany jako kula, 
warto go regularnie przycinać - ale 
pamiętajmy, że cięcie powinno być 
bardzo umiarkowane (za to można 
to robić kilka razy w roku). 

Warto wiedzieć, że w naszych do-
mowych warunkach wawrzyn 
w pierwszych dwóch latach rośnie 

powoli. Potem bardzo przyspiesza. 
Pozwala to nie tylko na łatwe formo-
wanie drzewka lub krzewu, ale też 
na spokojne oskubywanie listków 
do doprawiania potraw. 

Uwaga: czasem, szczególnie 
w kwiaciarniach, można kupić 
drzewka laurowe (Laurus nobilis) 
z opisem, że roślina nie jest przezna-
czona do spożycia. Oznacza to, że 
w jej uprawie stosowano środki che-
miczne przeznaczone dla roślin 
ozdobnych, a nie jadalnych. Nie zna-
czy to jednak, że jest dla nas bezpow-
rotnie stracona spożywczo. Prze-
sadźmy ją do nowej ziemi i odcze-
kajmy kilka miesięcy , a będziemy 
mogli z niej korzystać. Lepiej też ku-
pować wawrzyny bez takiej adnota-
cji, np. w sklepach ogrodniczych. 

WŁAŚCIWOŚCI LAURU 
Liście laurowe nie tylko poprawiają 
smak i aromat potraw, ale także 
wpływają korzystnie na trawienie 
(m.in. działają żółciopędnie). Dla-
tego tradycyjnie przyprawiało się 
nimi potrawy ciężkostrawne. Trzeba 
jednak uważać, żeby nie przedo-
brzyć, bo aromat świeżego lauro-
wego listka, nazywanego też bobko-
wym, wielokrotnie przewyższa za-
pach tego suszonego. Laur także po-
budza krążenie i działa korzystnie 
na pracę układu nerwowego. Po-
maga zwalczać bakterie i grzyby. 
Wpływa korzystnie na skórę oraz 
włosy.  

Aby wykorzystać prozdrowotne 
właściwości lauru robi się z niego wy-
ciągi. Ale można także kupić gotowy 
olejek laurowy i stosować go np. 
do aromaterapii.

Kwitnące liście  
wawrzynu

Rośliny jadalne
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Jesień nieodłącznie kojarzy 
się z dynią. Pomarańczowe, 
żółte, zielone, a nawet białe 

okazy cieszą nie tylko podniebienie, 
ale również oko. To warzywo od lat 
cieszy się w Polsce dużą popularno-
ścią, a jego zaletą jest nie tylko cha-
rakterystyczny smak, ale również bo-
gactwo składników odżywczych. 
Odwiedziliśmy „Dyniową Planetę” 
w Kielcach, gdzie znajduje się farma 
oraz sceneria do sesji zdjęciowych. 

Wszystko zaczęło się siedem lat 
temu. Wiktoria i Mariusz Bieleccy 

odwiedzili pierwszą farmę dyniową 
w Warszawie, jedyną wówczas 
w Polsce, i postanowili stworzyć coś 
podobnego u siebie. Dziś, po sześciu 
latach działalności, „Dyniowa Pla-
neta” to nietuzinkowa ciekawostka 
dla turystów i miłośników jesien-
nych klimatów.  - W tym roku ruszy-
liśmy wyjątkowo od początku wrze-
śnia, a nie od połowy. Jak na razie 
rozkręcamy się i liczymy, że w tym 
roku pogoda pozwoli nam na nieco 
więcej niż w roku ubiegłym - mówi 
Wiktoria Bielecka.  

Gospodarstwo znajduje się 
na jednym z ostatnich pól upraw-

nych w Kielcach. Na trzech hekta-
rach, łącznie z polami dzierżawio-
nymi od sąsiadów, rośnie niemal 
200 odmian dyń, zarówno jadal-
nych, jak i ozdobnych. W sklepiku 
znajdziemy dynie uprawiane przez 
samych właścicieli farmy. - Warzywa 
uprawiamy w sposób ekologiczny, 
nie używamy sztucznych nawozów 
ani chemicznych oprysków. Samo 
zdrowie - zapewnia Wiktoria. 

Dynia ma delikatny, lekko słod-
kawy smak, dzięki czemu można 
wykorzystać ją zarówno w daniach 
wytrawnych, jak i deserach. Dosko-
nale nadaje się do przygotowania 
zup kremów, purée, placków, zapie-
kanek, farszów czy sosów. Można ją 
również piec, gotować i dusić. W po-
łączeniu z odpowiednimi przypra-
wami, takimi jak imbir, cynamon, 
gałka muszkatołowa, czosnek czy 
rozmaryn, zyskuje zupełnie różne 
oblicza smakowe. 

Wiktoria podkreśla, że pomimo 
dużej styczności z dyniami, wciąż nie 
mają dosyć. - Jak tylko wrzesień się 
zaczął, to od razu włożyliśmy dynie 
do piekarnika. Tęskniliśmy za tym 
zapachem, smakiem. Ja najbardziej 
lubię dynię na słodko, rodzice bar-
dziej na wytrawnie. Raz w tygodniu 
musi być zupa dyniowa, ciasto dy-
niowe, cynamonki, a ostatnio rów-
nież kawa z syropem dyniowym - 
wymienia nasza rozmówczyni. 

Najpopularniejsza jest dynia 
Hokkaido, japońska dynia, którą 
można jeść ze skórką, oraz dynia 

piżmowa. Sympatią odwiedzających 
„Dyniową Planetę cieszy się też dy-
nia Delicata do zapiekania z maseł-
kiem i solą, która smakuje jak słod-
szy ziemniak z ogniska. Jest też „pol-
skie Hokkaido”, czyli dynia Justynka, 
a także Muscat de Provence i Lunga, 
które smakują jak melon.  

Popularność dyni wynika także 
z jej wartości odżywczych. Jej miąższ 
dostarcza między innymi beta-karo-
tenu, który w organizmie może być 
przekształcany w witaminę A. Skład-
nik ten jest ważny między innymi dla 
prawidłowego funkcjonowania 
wzroku, skóry oraz układu odporno-
ściowego. Dynia zawiera również 
witaminę C, witaminę E, witaminy 
z grupy B oraz składniki mineralne. 

„Dyniowa Planeta” służy również 
jako plener fotograficzny. To prze-
strzeń pełna inscenizacji - są tu pira-
midy z dyń, ławeczki, kolorowe de-
koracje. Całe rodziny przyjeżdżają, 
by zrobić sobie pamiątkową sesję 
zdjęciową - podsumowuje Wiktoria 
Bielecka. 

ZUPA DYNIOWA Z MLEKIEM 
KOKOSOWYM 
Składniki: dynia - 1 mała sztuka, ce-
bula/szalotka - 1 sztuka, czosnek - 1-
2 ząbki, mleko kokosowe - 1 
szklanka, oliwa - 2 łyżki, pasta curry 
- 1-2 łyżeczki do smaku, sól - 
do smaku, grzanki, listki tymianku - 
do podania. 

Dynię pokrój w szerokie „księ-
życe”, skrop oliwą i zapiekaj 20 mi-
nut w temperaturze 200 stopni - 
do miękkości, po czym obierz ze 
skórki i pokrój. Na oliwie zeszklij 
drobno posiekaną szalotkę i czo-
snek, podlej odrobiną wody, dodaj 
dynię, wymieszaj. Składniki zalej 
wodą/bulionem tak, by przykryć wa-
rzywa. Przypraw pastą curry i gotuj 
kilka minut. Dolej mleczko koko-
sowe, doprowadź do wrzenia. Zupę 
zmiksuj na gładki krem, przypraw 
do smaku solą, ewentualnie jeszcze 
pastą curry. W razie konieczności, je-
śli zupa jest zbyt gęsta, dodaj nieco 
więcej wody i wymieszaj. Podawaj 
z grzankami, posypane listkami ty-
mianku. 

GULASZ Z ŁOPATKI Z DYNIĄ 
I GRZYBAMI 
Składniki: 700 g łopatki wieprzo-
wej, 1 cebula, 1 łyżka oliwy, 1 łyżka 
masła, 2 ząbki czosnku, po 1/2 ły-
żeczki słodkiej i ostrej papryki 
w proszku, 1 łyżeczka tymianku, 2 
szklanki bulionu lub wody, 300 g 

dyni (ważonej ze skórą), 200 g grzy-
bów (leśnych, kurek lub pieczarek), 
1/3 szklanki białego wina wytraw-
nego, 2 łyżki posiekanej natki pie-
truszki, 4 łyżki śmietanki kre-
mówki, 1/2 łyżki mąki. 

Mięso pokroić na kawałeczki. Ce-
bulę w kosteczkę i zeszklić w garnku 
na łyżce oliwy. Dodać mięso, dopra-
wić solą i pieprzem i obsmażyć 
na większym ogniu. Dodać masło, 
przepołowiony czosnek, paprykę 
w proszku i tymianek i chwilę razem 
podsmażyć. Wlać wino i gotować 
przez ok. 2 minuty. Wlać gorący bu-
lion lub wodę i zagotować. Zmniej-
szyć ogień, przykryć i gotować 
do miękkości mięsa przez ok. 1 go-
dzinę i 15 minut. Doprawić pieprzem 
oraz w razie potrzeby solą. Wykroić 
potrzebny kawałek z dyni. Usunąć 
pestki, obrać skórę, miąższ pokroić 
w kostkę. Dodać do gulaszu, wymie-
szać i gotować pod przykryciem 
przez ok. 10 minut. Dodać pokro-
jone na plasterki grzyby, wymieszać 
i gotować ok. 5 minut. Dodać natkę 
pietruszki. Śmietankę wymieszać z 4 
łyżkami zimnej wody, 4 łyżkami wy-
waru z gulaszu oraz z mąką. Wlać 
do gulaszu i na wolnym ogniu goto-
wać przez ok. 3 minuty. 

SAŁATKA Z PIECZONĄ DYNIĄ 
Składniki: 2 szklanki obranej i po-
krojonej w kostkę dyni, 2/3 szklanki 
ciecierzycy (ugotowanej lub 
z puszki), 1 ząbek czosnku, 1 łyżka 
oliwy, sól, pieprz, po 1/2 łyżeczki 
kurkumy, papryki i oregano, 2 gar-
ście rukoli, 150 g sera typu feta lub 
oryginalnej fety, 8 kawałków suszo-
nych pomidorów. Sos: 2 łyżki 
miodu lub syropu klonowego, 2 
łyżki oliwy, 2 łyżeczki musztardy, 2 
łyżki soku z cytryny, sól i świeżo 
zmielony czarny pieprz. 

Piekarnik nagrzać do 200 stopni 
C. Przygotować dynię (pokroić 
na kawałki, obrać ze skórki, usunąć 
nasiona), miąższ pokroić w kostkę. 
Dynię wymieszać z odcedzoną cie-
cierzycą, łyżką oliwy, startym czosn-
kiem, solą, pieprzem, kurkumą, pa-
pryką i oregano. Wyłożyć na blaszkę 
do pieczenia wyścieloną papierem 
do pieczenia i wstawić do piekarnika. 
Piec przez ok. 15 minut do miękko-
ści dyni. Na talerzach rozłożyć opłu-
kaną i osuszoną rukolę, dodać upie-
czone warzywa, pokrojoną w ko-
steczkę fetę oraz posiekane suszone 
pomidory i opcjonalnie kapary. Ca-
łość doprawić w razie potrzeby solą 
i pieprzem, polać sosem.

Wiktoria Bielecka, właścicielka „Dyniowej 
Planety”: – Warzywa uprawiamy w sposób 
ekologiczny, nie używamy sztucznych 
nawozów ani chemicznych oprysków.

Wiktoria Bielecka,   
właścicielka „Dyniowej  

Planety”.

Jesienna dynia  
potrafi nas 
zaskoczyć
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Sałatka z pieczoną dynią Gulasz z łopatki z dynią i grzybami Zupa dyniowa z mlekiem kokosowym

PAULA GOSZCZYŃSKA
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

AUTA uszkodzone - Złomowanie, 
604-542-022

Finanse biznes

KREDYTY, POŻYCZKI

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

Praca

ZATRUDNIĘ

ZATRUDNIMY osoby do sprzątania 

zakładu produkcyjnego w Strykowie 

(możliwość dowozu). Mile widziane 

orzeczenie o niepełnosprawności, 

660-521-529

Usługi

AGD RTV FOTO

RTV, LCD - dojazd gratis, 889-153-215

BUDOWLANO-REMONTOWE

DACH tanio solidnie VAT, 
787-337-426

INSTALACYJNE

ELEKTRYK, 693-741-682

DROBNE

BIURO OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia telefoniczne:

800-472-852, 42 647-28-52

ŁÓDŹ, ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 127

AUTOREKLAMA Q604983182AAUTOREKLAMA Q604983182A 
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Na te i inne pytania 
znajdziemy odpo-
wiedź w korespon-

dencji między Józefem Mac-
kiewiczem i jego żoną Bar-
barą Toporską a Romanem 
Brykczyńskim, czyli w 38. to-
mie „Dzieł zebranych” au-
tora „Lewej wolnej” wyda-
wanych przez Kontrę. Oka-
zuje się, że Brykczyński bar-
dzo sobie cenił oraz często 
i chętnie wspominał czasy 
dzieciństwa spędzone w Wil-

nie zw swoim kuzynem Mac-
kiewiczem. Stąd ciekawe li-
sty pisane w latach 1955 – 
1984, kiedy krewniacy prze-
bywali na emigracji: jeden 
w Monachium, a drugi 
pod Londynem. 

W korespondencji nie 
mogło zabraknąć nawiązań 
do głośnego konfliktu mię-
dzy Mackiewiczem a kró-
lem felietonu Kisielem. 
Pierwszy był niezłomny – 
żadnego dialogu z komuni-
stami, podczas gdy drugi był 
za tym, aby na gruncie poli-

tyki realnej toczyć grę z wła-
dzą ludową. Stąd waśnie 
między nimi. 

Tak było w 1957 roku, 
kiedy „poseł do Sejmu PRL 
z ramienia „dobrych” kato-
lików – pisał Mackiewicz 
o Kisielewskim – wystąpił 
z oświadczeniem, aby prze-
stano mnie drukować”, co 
jak na liberała, za jakiego Ki-
siel uchodził, było postula-
tem dość kuriozalnym. 

W obronie „ptasznika 
z Wilna” stanął Czesław Mi-
łosz, który nie ukrywał, że 
nie po drodze mu z nim, je-
śli chodzi o politykę, nie-
mniej podkreślał, że w swo-
ich pismach autor „Kontry” 
nigdy nie aprobował prze-
mocy, szowinizmu oraz 
czerwonego lub brunatnego 
totalitaryzmu „w przeci-
wieństwie do wielu innych, 
którym Kisiel chętnie wyba-

cza”. Skoro uchodzący 
za opozycjonistę Kisielew-
ski był przeciw Mackiewi-
czowi, to co dopiero mówić 
o włodarzach Polski Ludo-
wej? Jednym z nich był pre-
mier Józef Cyrankiewicz. 
Na łamach partyjnej „Try-
buny Ludu” zjechał pisarza 
jako kołtuna, nihilistę, 
wroga ludu i zaciekłego re-
akcjonistę, które to epitety 
Mackiewicz z humorem 
przyjął jako świetną re-
klamę. 

Słowa Cyrankiewicza, 
który kreował się na wy-
trawnego intelektualistę, nie 
dziwą. To w końcu on 
po zrywie mieszkańców Po-
znania w 1956 roku oznaj-
mił: - „Każdy prowokator 
czy szaleniec, który odważy 
się podnieść rękę przeciw 
władzy ludowej, niech bę-
dzie pewny, że mu tę rękę 
władza ludowa odrąbie”… 

W jednym z listów Bryk-
czyński przytacza opinię 
Mariana Hemara, że Sien-
kiewicz był pisarzem dla 
dzieci, Żeromski dla mło-
dzieży, zaś Mackiewicz dla 
dorosłych, dla ludzi zalicza-
jących wiek męski, wiek klę-
ski. Stąd jedna z ważniej-
szych książek o Mackiewi-
czu nosi tytuł „Pisarz dla do-
rosłych”. 

Korona jego twórczości to 
powieść „Nie trzeba głośno 
mówić”. Wywołała ona za-
chwyty oraz – jak z sarka-
zmem zauważa Mackiewicz 

Pisarz dla dorosłych 
kontra Cyrankiewicz, 
Kisiel i kombatanci AK

Na czym polegały spory między 
Józefem Mackiewiczem i Stefanem 
Kisielewskim? Który noblista wziął 
w obronę autora „Drogi donikąd”?  
Co o Mackiewiczu pisali Marian 
Hemar i Józef Cyrankiewicz?

WIESŁAW PIERZCHAŁA
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KSIĄŻKI – została zgodnie potępiona 
przez krytyków w Warsza-
wie i kombatantów AK 
w Londynie, którzy wezwali, 
aby nie propagować ani 
książki, ani jej autora. Odpo-
wiedzią była inicjatywa Bar-
bary Szubskiej i Alfonsa Ja-
cewicza, którzy utworzyli 
Koło Przyjaciół Twórczości 
Józefa Mackiewicza. Ten zaś 
pytany przez kuzyna odpo-
wiadał, że jemu i Barbarze 
„powodzi się umiarkowanie 
źle”, a innym razem doda-
wał, że „jakoś trzeba dożyć 
to życie”, w czym zapewne 
nawiązał do Leśmiana, który 
uważał, że „w życiu nic nie 

ma oprócz życia, więc żyjmy 
aż po kres mogiły”. W przy-
padku Mackiewicza ten kres 
nastąpił na początku 1985 r.

Józef Mackiewicz (z lewej) i jego kuzyn Roman Brykczyński

Nekrologi i kondolencje  
zlecisz 

osobiście w Biurze Ogłoszeń, 
Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19 

Zadzwoń  
502 499 119, 502 499 127 

lub przez internetowe biuro  
ibo.polskapress.pl 

Nekrologi i kondolencje ukazują się w prasie  
oraz w serwisie nekrologi.net

REKLAMA 0011457249
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Nie zawsze piłkar-
skie stadiony to spo-
kojne i bezpieczne 

miejsca.  
Holenderskie media poin-

formowały, że zgodnie z no-
wym porozumieniem zawar-
tym między Królewskim Ho-
lenderskim Związkiem Pił-
karskim (KNVB), prokura-
turą a ministrem sprawiedli-
wości Davidem van Weelem, 
mecze w Holandii będą prze-
rywane, jeśli na trybunach zo-
staną użyte materiały piro-
techniczne. 

Decyzja ta jest następ-
stwem incydentu, do którego 
doszło 23 sierpnia podczas ligo-
wego meczu SC Cambuur 
z Feyenoordem Rotterdam 
(2:5) w Leeuwarden. Kibice go-
ści odpalili dużą liczbę czerwo-
nych rac i rzucali środkami pi-
rotechnicznymi w sympaty-
ków gospodarzy, co skutko-
wało oparzeniami oraz uszko-
dzeniami słuchu i wzroku 

u kilku osób. Jedna petarda wy-
buchła zaledwie kilka metrów 
od bramkarza Feyenoordu - 
Tjarka Ernsta. Spotkanie zo-
stało przerwane na  około 20 
minut. Klub SC Cambuur po-
informował później, że ran-
nych zostało pięciu kibiców. 

- Od teraz obowiązuje za-
sada: jeśli użyta zostanie piro-
technika, mecz zostaje natych-
miast zakończony, a wszyscy 
na stadionie mogą wracać 
do domów  – powiedział Van 
Weel w rozmowie z holender-
skim dziennikiem „AD”. 

Z kolei Niemiecki Związek 
Piłki Nożnej (DFB) poinfor-
mował, że będzie obciążał 
kluby-gospodarzy w najwyż-
szej klasie rozgrywkowej 
zwiększonymi kosztami dzia-
łań policji podczas meczów 
podwyższonego ryzyka. Jest 
to konsekwencją orzeczenia 
Federalnego Trybunału Kon-
stytucyjnego. Ten uznał, że 
kluby niemieckiej Bundesligi 
są zobowiązane do pokrywa-
nia kosztów zapewnienia 

bezpieczeństwa kibicom 
podczas meczów podwyż-
szonego ryzyka. 

Związek oświadczył, że 
w przypadku otrzymania ra-
chunków za dodatkowe dzia-
łania policji, przeniesie te 
koszty na kluby-gospodarzy, 
choć zastrzegł jednocześnie, 
że nadal sprzeciwia się samej 
zasadzie pobierania opłat 
za takie działania. 

- Wspólnym celem decy-
dentów, policji, związków 
i klubów musi być poprawa 
bezpieczeństwa lokalnego 
oraz ograniczenie liczby go-
dzin pracy policji podczas 
meczów piłkarskich. Żaden 
z tych celów nie zostanie osią-
gnięty dzięki systemowi 
opłat. Dlatego w naszej 
współpracy z władzami i po-
licją nadal opowiadamy się 
za podejściem opartym 
na współdziałaniu  – wskazał 
szef DFB. Sprawa ta miała 
swój początek w skardze zło-
żonej przez Niemiecką Ligę 
Piłkarską (DFL) – organizację 

zarządzającą dwiema naj-
wyższymi klasami rozgryw-
kowymi – dotyczącą przepi-
sów obowiązujących w Bre-

mie, które nakładały na kluby 
obowiązek pokrywania czę-
ści wspomnianych podwyż-
szonych kosztów. W 2025 

roku Trybunał orzekł, że 
przyjęta w Bremie w 2014 
roku ustawa jest zgodna 
z konstytucją.

W Holandii 
i Niemczech 
o bezpieczeństwie

KIBICE NA MECZACH

Kibice na stadionie Borussii Dortmund
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Race odpalone, ale sylwetki piłkarskich kibiców schowane pod rozpostartymi 
klubowymi flagami.

JAN HOFMAN

Klub koszykarskiej ligi NBA 
Los Angeles Lakers zapowie-
dział na 9 kwietnia 2027 roku 
odsłonięcie pomnika, 
przed halą w centrum miasta, 
na cześć byłego trenera Phila 
Jacksona.  

Słynny szkoleniowiec zdo-
był 11 tytułów mistrzowskich, 
w tym pięć z Jeziorowcami. 

Jackson stanie się dzie-
wiątą postacią związaną 
z klubem, uhonorowaną 
w ten sposób. Dołączy do ko-
szykarzy Kareema Abdul-
Jabbara, Kobe Bryanta, Ma-
gica Johnsona i Shaquille’a 
O’Neala; zawodników i dy-
rektorów klubu Elgina Bay-
lora, Pata Rileya i Jerry’ego 
Westa oraz komentatora 
Chicka Hearna. 

Bryantowi poświęcone są 
dwa pomniki, a trzeci ma zo-
stać odsłonięty w później-
szym terminie. Riley był 

ostatnią osobą, która otrzy-
mała pomnik przed halą 
Crypto.com Arena – uhono-
rowano go w lutym. 

Zbliżający się do 81. uro-
dzin Jackson, po zakończeniu 
nieudanej przygody jako pre-
zydent New York Knicks, 
w 2017 roku wycofał się z ak-
tywnego zarządzania i treno-
wania. Większość czasu spę-
dza w swoich posiadłościach, 
m.in. w stanie Montana. (HOF)

Phil Jackson będzie miał 
pomnik.

Pomnik dla trenera NBA
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Messi kupił drugi klub w Hiszpanii
Argentyński piłkarz Lionel 
Messi wstępnie porozumiał 
się w sprawie zakupu hisz-
pańskiego klubu CD Eldense, 
występującego w drugiej li-
dze.  

To drugi klub pozyskany 
 przez byłego gwiazdora FC 
Barcelony.Według sporto-
wego dziennika „Marca” 
Messi, który zawarł wstępną 
umowę z dotychczasowym 
właścicielem klubu występu-
jącego w La Liga 2, defini-
tywne porozumienie osiągnie 
jeszcze we wrześniu. 

Nowa inwestycja Argen-
tyńczyka w beniaminka La 
Liga 2 będzie musiała uzyskać 
zezwolenie Wyższej Rady 
Sportowej (CSD), agendy ds. 
sportu hiszpańskiego rządu. 

Z informacji mediów wy-
nika, że dotychczasowy wła-
ściciel Eldense, kolumbijska 
firma TH kierowana przez Ju-
ana Carlosa Trujillo, negocjo-
wała sprzedaż klubu z argen-
tyńskim przedsiębiorcą Ri-
cardo Pinim za około 12 mln 
euro. Messi miał zapropono-
wać znacznie więcej. 

Messi jest już właścicielem 
klubu w Hiszpanii – kataloń-
skiej drużyny UE Cornella. 
Zespół ten występuje na pią-
tym poziomie rozgrywek pił-
karskich w tym kraju. 

Argentyński napastnik, 
uznawany za jednego z naj-
lepszych zawodników w hi-
storii piłki nożnej, 31 sierpnia 
ogłosił zakończenie kariery 
reprezentacyjnej.  (HOF)Lionel Messi
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Rok 1992 przyniósł Andrze-
jowi Juskowiakowi najwięk-
sze sukcesy w karierze – 

srebrny medal olimpijski okraszony 
koroną  najlepszego strzelca turnieju 
(z siedmioma golami) oraz debiut 
w pierwszej reprezentacji Polski. 

– Będąc w Barcelonie, nie czu-
liśmy jeszcze, że zrobiliśmy coś 
wielkiego, bowiem wtedy my-
ślami byliśmy przy każdym na-
stępnym meczu. Wiedzieliśmy, że 
jesteśmy dobrze przygotowani, że 
jesteśmy mocni i możemy nawet 
wygrać tę imprezę. Groźni byliśmy 
i na boisku, i z... wyglądu. Niektó-
rzy z nas mieli wąsy, inni długie 
włosy. Niestety, po przegranym fi-
nale z Hiszpanią 2:3 byliśmy pod-
łamani, bo można było osiągnąć 
więcej – wspominał bohater z Bar-
celony. 

Juskowiak, nim udał się z dru-
żyną do Barcelony, zdążył zaliczyć 
debiut w dorosłej kadrze prowa-
dzonej przez Andrzeja Strejlaua. 
Wystąpił w pierwszych 45 minu-
tach towarzyskiego starcia ze 
Szwecją (0:5) na Råsunda Stadium 
w Solnie pod Sztokholmem, 7 
maja 1992 roku. 

„Jusko” trafił na gorsze lata 
w polskim futbolu. Nasza repre-
zentacja prezentowała się słabo 
na arenie międzynarodowej. 
Biało-Czerwoni nie potrafili 
zakwalifikować się ani do mi-
strzostw Europy, ani do mi-
strzostw świata. 

Udało się to dopiero w 2001 
roku pod wodzą selekcjonera  
Jerzego Engela, jednak był to  
już zmierzch reprezentacyjnej  
kariery snajpera wyborowego 
srebrnej drużyny Janusza  
Wójcika. Po raz ostatni z orłem 
na piersi zagrał 6 czerwca 2001 
roku w spotkaniu z Armenią (1:1) 
na Stadionie Republikańskim 
w Erywaniu w eliminacjach mi-
strzostw świata 2002. „Jusko”, 

jako napastnik VfL Wolfsburg, nie 
imponował już skutecznością. 
W pięciu meczach kwalifikacji 
do mundialu w Korei Południowej 
i Japonii nie zdobył żadnej bramki. 
Reprezentacyjny  bilans zamknął 
na 39 meczach i 13 golach. Pierw-
szego strzelił w towarzyskim me-
czu z Austrią (3:4) w Katowicach, 
17 maja 1994 roku, a ostatniego 
w spotkaniu z Luksemburgiem 
(3:0) w Warszawie, 10 paździer-
nika 1998 roku, w eliminacjach 
Euro 2020. 

– W liczbie strzelonych bramek 
zatrzymałem się na „trzynastce” 

i to też świadczy o tym, że szczę-
ścia do kadry za bardzo nie mia-
łem – przyznał Juskowiak. 

Lepiej mu się wiodło w klubach. 
W blisko 20-letniej karierze wy-
chowanek Kani Gostyń rozegrał 
383 mecze w ekstraklasie, zdoby-
wając 137 bramek. Na najwyższym 
ligowym szczeblu zadebiutował 
w wieku 18 lat wiosną 1988 roku 
w Lechu Poznań. W sezonie 
1989/90 sięgnął z „Kolejorzem” 
po mistrzostwo Polski, a sam zo-
stał królem strzelców. 

Najlepsze lata kariery spędził 
w Portugalii (Sporting Lizbona wy-

kupił go z Lecha jeszcze 
przed igrzyskami) i Grecji (Olym-
piakos Pireus) oraz w Niemczech 
(Borussia Mönchengladbach, 
wspomniany VfL Wolfsburg 
i Energie Cottbus) z półrocznym 
epizodem w USA (w New 
York/New Jersey MetroStars). Ka-
rierę zakończył w drugoligowym 
niemieckim Erzgebirge Aue 
w 2007 roku. 

Po zawieszeniu butów piłkar-
skich na kołku odnalazł się roli 
eksperta telewizyjnego oraz 
współkomentatora. Występował 
między innymi w Polsacie Sport, 

Telewizji Polskiej i Canal Plus 
Sport. Pełnił też różne funkcje 
w klubach ekstraklasy. W Lechu 
do jego obowiązków należało 
trenowanie napastników, mię-
dzy innymi Roberta Lewandow-
skiego. Potem przeprowadził się 
nad morze. W Lechii Gdańsk zo-
stał wiceprezesem do spraw 
sportowych. Po dwóch latach, 
w 2016 roku, powrócił do Pozna-
nia i zajął się skautingiem. 
W międzyczasie pełnił też funk-
cję ambasadora reprezentacji 
do lat 21 oraz asystenta trenera 
Marcina Dorny.
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Andrzej Juskowiak – nasz ostatni król 
strzelców igrzysk olimpijskich

Andrzej Juskowiak, 
urodzony 3 listopada 
1970 roku w Gostyniu. 
Piłkarz, olimpijczyk 
z Barcelony.
JACEK KMIECIK

Andrzej Juskowiak został królem  
strzelców igrzysk olimpijskich 
w Barcelonie w 1992 roku.  
W meczu z Australią strzelił 3 gole.

JUSKOWIAK TO OSTATNI POLSKI KRÓL STRZELCÓW ZNACZĄCEGO TURNIEJU MIĘDZYNARODOWEGO  
– IGRZYSK OLIMPIJSKICH 1992 ROKU W BARCELONIE, GDZIE REPREZENTACJA POLSKI ZDOBYŁA SREBRNY MEDAL
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Plotki Sobota 19 września 2026 a expressilustrowany.pl16 a

PLOTKI Dzisiaj 73 lat kończy aktorka Grażyna Szapo-
łowska („Krótki film o miłości”, „Pan Tade-
usz”), a 78. Jeremy Irons – wybitny brytyjski 
aktor, laureat Oscara („Druga prawda”).a16

Joanna Horodyńska Horodyńska, wraz z Karoliną Limbach i Eweliną Gralak 
pokaże bohaterkom zobaczyć, jak duże znaczenie ma przemyślany ubiór. 
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a BARAN (21.03-19.04)  
 Sobota sprzyja odważnym decy-

zjom i szybkim działaniom. Ktoś 
doceni twoją inicjatywę, a roz-

mowa przyniesie inspirację do no-
wych planów. 

BYK (20.04–20.05) 
 Znajdziesz czas na odpoczynek 
i sprawy, które ostatnio odkłada-
łeś. W relacjach warto postawić 
na szczerość, bo przyniesie ona 

spokój. 
BLIŹNIĘTA (21.05–20.06) 

 Czeka cię dzień pełen wiadomo-
ści i ciekawych spotkań. Nie igno-

ruj intuicji, bo dzięki niej trafnie 
ocenisz zamiary pewnej osoby. 

RAK (21.06–22.07) 
 Sobota zachęci do zadbania 

o dom i najbliższych. Drobny gest 
życzliwości poprawi atmosferę, 

a wieczór przyniesie miłe chwile. 
LEW (23.07–22.08) 

 Będziesz w centrum uwagi i bez 
trudu przekonasz innych do swo-
ich pomysłów. Uważaj jednak, by 

nie podejmować zbyt pochop-
nych decyzji. 

PANNA (23.08–22.09) 
 To dobry dzień na uporządkowa-

nie spraw i zakończenie zaległo-
ści. Dzięki cierpliwości osiągniesz 

więcej, niż zakładałeś. 
WAGA (23.09–22.10) 

 Przed tobą udana sobota sprzyja-
jąca spotkaniom i rozrywce.  

Ktoś może zaskoczyć cię  
propozycją, która okaże się  

bardzo interesująca. 
SKORPION (23.10–21.11) 

 Warto zwolnić tempo i wsłuchać 
się w swoje potrzeby. Spokojna 
analiza sytuacji pozwoli uniknąć 
niepotrzebnych emocji i napięć. 

STRZELEC (22.11–21.12) 
 Zapowiada się aktywny dzień pe-

łen ruchu i dobrego humoru. 
Nowe pomysły pojawią się  
niespodziewanie i szybko  

znajdą zastosowanie. 
KOZIOROŻEC (22.12–19.01) 

 Skupisz się na konkretnych ce-
lach i praktycznych działaniach. 

Bliska osoba wesprze cię  
w ważnej sprawie,  

dodając pewności siebie. 
WODNIK (20.01–18.02) 

 Sobota przyniesie ciekawe inspi-
racje oraz chęć zmian. Nie bój się 

wyrażać własnego zdania,  
ponieważ spotka się ono  

ze zrozumieniem. 
RYBY (19.02–20.03) 

 Dzień sprzyja refleksji i spokoj-
nym rozmowom. Ktoś podzieli się 

z tobą ważną informacją, która 
pomoże podjąć trafną decyzję.

Będzie uczyć 
Polki mody 
w „Love The Look”
a

 Joanna Horodyńska 
wraca do telewizji. 
Pojawi się w progra-

mie „Love The Look”, w któ-
rym pomoże uczestniczkom 
w wyborze i doborze odpo-
wiednich stylizacji. Do me-
diów trafiły pierwsze zdjęcia 
z planu.  

Joanna Horodyńska jest 
jedną z najbardziej wyrazi-
stych postaci polskiego świata 
mody. Wkrótce regularnie bę-
dzie gościć na ekranie. 
W „Love The Look”, emito-
wanym na TVN Style, prze-
analizuje decyzje stylistów, 
odsłoni kulisy ich pracy i po-
może bohaterkom zobaczyć, 

jak duże znaczenie ma prze-
myślany look. 

Prowadząca nie będzie je-
dynie przedstawiała uczestni-
czek i ogłaszała kolejnych eta-
pów metamorfozy. Wspólnie 
z zespołem ekspertów pokaże, 
jak dopasować ubrania do fi-
gury, okazji oraz indywidual-
nego charakteru. 

Program będzie się składać 
z 10 odcinków. W każdym po-
jawią się dwie kobiety - matka 
i córka, siostry, przyjaciółki 
czy wspólniczki.  

Razem będą szykować się 
do ważnego wydarzenia. Ho-
rodyńska, wraz z teamem eks-
pertów (w tej roli pojawią się 
m.in. Karolina Limbach 
i Ewelina Gralak), pokaże bo-

haterkom zobaczyć, jak duże 
znaczenie ma przemyślany 
ubiór.  

Zanim widzowie zobaczą, 
jak zarówno uczestniczki, jak 
i ekspertki będą zanurzały się 
w świecie mody, produkcja za-
prosiła na plan fotoreporte-
rów. To oni wykonali kilka 
zdjęć m.in. samej prowadzą-
cej. 

Joanna Horodyńska pozo-
wała w niezwykle odważnym 
looku. Miała na sobie siwą ma-
rynarkę, z ozdobnymi kołnie-
rzami. Dopasowała do niej po-
łyskującą spódnicę, z rozcię-
ciem na nogę. Dobrała do niej 
zielone rajstopy, które połą-
czyła z butami na obcasie 
w tym samym odcieniu.

AGNIESZKA KOSTUCH
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